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EWA CYTOWSKA

ETAPY POLITYKI PRASOW EJ W FASZYSTOW SKICH WŁOSZECH

M arsz czarnych koszul na Rzym 28 października 1922 r. zapoczątko
wał w ielostronne zm iany w dotychczasowym układzie sił i s truk turze 
politycznej liberalnego państw a włoskiego. W prawdzie nowy rząd Beni
to Mussoliniego, k tó ry  w dwa dni później otrzym ał władzę prem iera  z rąk 
króla Italii W iktora Em anuela III, powołany został legalnie i zgodnie 
z panującą tradycją  parlam entarną, lecz okoliczności, k tóre tow arzy
szyły przejęciu władzy, wskazują, iż ak t ów był dem onstracją zbrojną 
i faktycznie zamachem stanu.

Już pierwsze enuncjacje nowego prem iera, zwłaszcza zaś inaugura
cyjne przem ówienie w  parlam encie, zwane „biwakowym ”, 16 listopada 
1922 r., u jaw niły  dążenie Mussoliniego do rozbicia opozycji i zdobycia 
monopolu władzy. Jeszcze w tym  samym miesiącu stanął na porządku 
dziennym  pro jek t ustaw y o przekazaniu pełni w ładzy w ręce rządu na 
okres jednego roku. Zgłoszony został i przegłosowany pro jek t dający 
przywódcy faszystów dyktatorskie upraw nienia oraz podstawę do w pro
wadzenia szeregu istotnych zmian w politycznym  życiu k ra ju 1. Forso
wane przez nową władzę przem iany szły przede wszystkim  w kierunku 
centralizacji oraz eliminowania z udziału w  adm inistracji niefaszystów — 
członków tradycyjnych  ugrupow ań, dem okratów, liberałów, ludow 
ców — z ważniejszych stanowisk państwowych. Okoliczności ku tem u 
były szczególnie sprzyjające. F inansjera, wielki przem ysł, W atykan 
i część opinii katolickiej zainteresow ane były w  rządach silnej ręki, zaś 
opozycja i niezdecydowana, i zbyt słaba.

Przesunięcia i zm iany na wyższych szczeblach hierarchii państw owej, 
dokonywane nie bez aktów  gw ałtu i terro ru , daw ały M ussoliniemu moż
liwość nasycenia apara tu  państwowego ludźmi jego pa rtii tak, by 
w przyszłości stworzyć podstaw y dla funkcjonowania faszystowskiego 
państw a totalitarnego.

Nowy rząd, a zwłaszcza prem ier Mussolini, były dziennikarz —■ co 
nie było bez znaczenia — w całokształcie w ew nętrznej polityki i walki

1 S. S i e r p o w s k i ,  Faszyzm we Włoszech 1919—1926, Wrocław—Warszawa— 
—Kraków 1973, s. 318—319.
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o rozszerzenie zakresu w ładzy wiele uwagi poświęcili kwestiom  propa
gandy i podporządkowaniu prasy  reżimowi.

W latach  dwudziestych, a jeszcze naw et trzydziestych XX w., prasa 
nie tylko we W łoszech należała do najsilniej oddziałujących środków 
masowego przekazu. Jako insty tucja  polityczna i społeczna zarazem  m ie
ściła się ona w  ram ach określonego ustro ju  politycznego, a jej cechą 
charakterystyczną było uzależnienie od system u gospodarczo-społeczne
go, s tru k tu ry  życia państwowego oraz tradycji historycznych k raju . P ra 
sa odgrywała isto tną rolę w system ie ideologicznego oddziaływania na 
społeczeństwo, um acniała pozycje klasy panującej w dążeniu do podpo
rządkow ania jej potrzebom  określonego reżim u. Była niezwykle ważną 
podporą rządu czarnych koszul2.

O sile prasy  przekonał się redaktor Mussolini, kiedy w 1915 r. na ła 
m ach dziennika „Popolo d ’Italia” prowadził kam panię na rzecz p rzystą
pienia W łoch do wojny. W okresie neutralności głos dziennika odegrał 
niem ałą rolę w  ożywieniu m ilitarystycznych nastro jów  społeczeństwa, 
a wreszcie w  zmianie stanowiska W łoch i w łączeniu się do działań wo
jennych.

W alka polityczna sił faszyzmu z siłami liberalnym i, dem okratyczny
mi i socjalistycznym i, prowadzona jeszcze w  okresie poprzedzającym  
m arsz na Rzym, przejaw iała się nie ty le w polemice prasow ej, co w  dzie
dzinie rękoczynów i aktów  przem ocy kierujących się przeciwko organom 
wym ienionych ugrupow ań lub partii politycznych.

Faszyzm, przeciw staw iając hasła „rew olucji faszystow skiej” hasłu re 
wolucji socjalistycznej, głównego swego wroga upatryw ał w lew icy spo
łecznej, stąd pierwsze uderzenie spadło na dzienniki reprezentujące soc
jalistów . Już w  1919 r. skw adryści faszystow scy urządzali zbrojne napa
dy na ich siedziby, w  pierwszym  rzędzie na „Avanti!” . A taki nie om ija
ły  dzienników liberalnych; „Paese”, związany z osobą byłego prem iera 
Francesco Saverio Nittiego, poddany został m niej b ru ta lnym  niż „A van
ti ”, lecz również skutecznym  prześladowaniom, a mianowicie bojkoto
wi, k tó ry  doprowadził do kryzysu finansowego i poważnego osłabienia 
gazety. Latem  1922 r. bojkot zastosowano również w  stosunku do libe
ralnego dziennika „Mondo” oraz turyńskiej „S tam pa”. Frassati, w ła
ściciel turyńskiego dziennika, w odpowiedzi na tę akcję złożył w  parla 
mencie protest zabiegając jednocześnie o ochronę kolportażu dziennika. 
Ówczesny m inister sprawiedliwości Luigi Rossi, k tó ry  jeszcze 10 kw ietnia 
1922 r. próbował zapewnić pomoc Frassatiem u, w miesiąc później w  obli
czu narastającego kryzysu bezsilnie oświadczył, że organy spraw iedliw o
ści zrzekają się funkcji ochrony wolności p rasy  i wypowiedzi3.

2 A. C z a r n i k ,  Prasa w  Trzeciej Rzeszy. Organizacja i zakres działania, 
Słupsk 1973, s. 32 (maszynopis na prawach rękopisu). •

3 V. C a s t r o n o v  o, La Stampa Italiana dall’Unitä al Fascismo, Bari 1970, 
s. 343.
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Nieomal nazaju trz  po zwycięskim „marcio su Rom a” gw ałty i bez
praw ia faszystowskie i rozszerzyły się. Ofiarą padło znów „Avanti!”. Ga
zeta ukazała się jeszcze 29 października, lecz nazaju trz  została rozbita 
i zdew astow ana jej m ediolańska siedziba. W w yniku s tra t w ydaw anie ga
zety zostało zawieszone na dwa tygodnie. W sposób równie radykalny 
załatwiono się z prasą partii robotniczych Po zniszczeniu budynku 
„Avanti!” dewastacje dotknęły turyńskie „Ordine Nuovo” oraz założone 
przez Antonio Gramsciego pismo „Com unista” (Rzym) przynosząc reda
kcjom wym ienionych gazet dotkliwe szkody m aterialne. Nie oszczędzono 
organów prasy  ludowej ani demokratów, niszczono dzienniki i zajm ow a
no redakcje: „Giustizia” , „Romagna Socialista”, „L’U nita”, „Socialista” , 
„Viribus U nitia”, „C ittadino”, „Roscossa”.

Politycznem u um acnianiu się faszyzmu towarzyszyła zmiana metod. 
S tarano się odstąpić od „nieparlam entarnych” akcji, odciąć od napaści, 
a sięgnąć po pozornie bardziej legalne środki. Zgodnie z tą  tradycją  Mus
solini przygotował zarządzenia restrykcy jne ograniczające wolność p ra 
sy, jednak w końcu nie przedstaw ił ich Radzie M inistrów i tym  samym 
nie zostały one wprowadzone w życie4. Jednocześnie nie starano się 
przeszkadzać gwałtom  skwadrystów, zwłaszcza na prowincji, gdzie dzien
niki pozbawione skutecznej ochrony ze strony policji i władz m iejskich 
w obawie przed represjam i zaczęły wstrzym yw ać się od k ry tyk i fa
szyzmu w ogóle, a swoich władz lokalnych w szczególności5.

Obok wspom nianej wyżej „spontanicznej” a tolerow anej przez władze 
aikcji M ussolini już w  pierwszych m iesiącach dyk ta tu ry  rozpoczął od
górnie sterow aną kam panię m ającą na celu podporządkowanie prasy 
władzy politycznej. W k ra ju  o długoletnich liberalnych tradycjach nie 
było to zadanie łatwe. Reżim sięgnął po przyw ileje finansowe, by pozy
skać, a następnie mocno uzależnić prasę od partii. Z drugiej strony dą
żono do wzmocnienia kontroli nad prasą opozycyjną. Funkcje kontrolne 
sprawować m iał specjalnie w tym  celu powołany centralny  urząd bez
pośrednio podległy Radzie M inistrów — Biuro P rasy  (Ufficio Stampa). 
Na czele Biura P rasy  postaw iony został zaufany i w ierny faszysta tzw. 
„pierwszej godziny” Cesare Rossi.

W liście Mussoliniego do Cesarego Rossiego z 28 m aja 1923 r. Duce 
przedstaw ił najbliższe zadania szefa Biura P rasy  jako „racjonalną sy
stem atyzację prasy  faszystowskiej i nacjonalistycznej”. „System atyza
cję — pisał M ussolini — należy rozumieć jako pomoc dla »Carlino«, do 
którego przyw iązuję najw yższą wagę, usunięcie pew nych dzienników — 
»Mondo«, »Epoca«, »Nuovo Paese«, założenie »Corriere Italiano«, oczy
wiście bez pośredniego udziału ludzi z rządu”6.

4 R. d e  F e l i c e ,  Mussolini il fascista. La conquista del potere 1921—1925y
Torino 1966, s. 531, n. 2.

6 A. A q u a r o n e ,  Uorganizzazione dello stato totalitario, Torino 1965, s. 39.
6 V. C a s t r o n o v o ,  op. cit., s. 324.
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W m yśl życzeń Duce „Corriere Italiano” miało spełniać funkcję orga
nu  rządowego i być w ierną w ykładnią jego myśli.

„System atyzacja”7, czyli innym i słowy pełne'podporządkow anie p ra 
sy reżimowi zgodnie z zaleceniami i w ytycznym i Duce, dotknęło „Nuovo 
Paese”, a w dalszej kolejności „Secolo” . Zm iana profilu politycznego 
reprezentow anego przez „usystem atyzow aną” prasę powodowała, że daw
ni wydawcy, redaktorzy i współpracownicy porzucili swe stanowiska. 
Tak np. w przypadku „Secolo” dawna finansująca dziennik grupa Pon- 
trem oli — Della Torre ustąpiła miejsce nowej radzie adm inistracyjnej 
składającej się z senatora Berlettiego (byłego wysokiego urzędnika Banca 
Italiana di Sconto), Cesarego Goldmana (prezesa Societa Italiana di Cre- 
dito Commerciale) oraz nowej dyrekcji politycznej, k tóra przeszła w  rę 
ce nacjonalisty  Giuseppe Bevione.

Na skutek sterowanego odgórnie procesu system atyzacji na pozycje 
filofaszystowskie przechodziła dobrowolnie, jak  wspomniano, część p ra 
sy prow incjonalnej o m niejszym  znaczeniu oraz część prasy  katolickiej 
(„Secolo”) odgrywającej ważną rolę w  życiu k raju . Część natom iast pism, 
jak np. „Popolo”, założone przez twórcę włoskiej chrześcijańskiej demo
kracji księdza Luigi Sturzo, potrafiła zachować niezależność i an ty fa
szystowski charakter.

Prasa  włoska w dużej swej części staw ała się powolnym narzędziem  
w ręku reżimu. Jeden ze współczesnych antyfaszystow skich dziennika
rzy Mario Borsa tak pisał na ten  tem at w swej pracy: „Prasa włoska, 
mówię tylko o prasie liberalnej i dem okratycznej, przem ilczała zbyt w ie

l e  spraw  (...] Można powiedzieć, że opinia publiczna mogła mieć zaledwie 
niejasne i niedokładne wyobrażenie o tym  wszystkim , co działo się w 
1921 i 1922 roku. Przeczyszczenia rycyną, ekspedycje karne, incydenty 
i podpalenia [...] dokonywały się w cieniu [...] znajdowano zaledwie zna
ki ftego] w kronice naszych wielkich dzienników, deform ujące i łagodzą
ce. Ta sama teoria siły, k tó rą  p. M ussolini rozw ijał ze w zrastającą czel
nością W swoich codziennych artykułach, nie sprowokowała niczego po
za słabymi, niepew nym i i nieśm iałym i odpowiedziami. P rasa  włoska, 
prócz nielicznych honorowych wyjątków , opuściła plac, zdradziła swoją 
misję. Trzeba to stwierdzić. Pom ijam  okoliczności łagodzące. Korespon
denci prow incjonalni zostali w ystaw ieni na ciężką próbę. Nie mogli pi
sać praw dy do swoich dzienników. Faszyści miejscowi obserwowali i gro
zili. Często oni właśnie [faszyści] przygotowyw ali fragm ent, k tó ry  nale
żało zamieścić. „Towarzyszyli” oni naw et w kabinach telefonicznych, by 
upew nić się, że wiadomości, k tóre zostaną podane, będą tymi, k tóre od
powiadać będą partii faszystowskiej i nic więcej. Można sobie wyobrazić, 
jak  praw dziw a stała się kronika naszych dzienników”8.

7 Warto w tym  miejscu zasygnalizować analogie zawierające się w pojęciu 
włoskiego sistemazione oraz niemieckiego gleischaltung.

8 M. B o r s a, La Liberia di Stampa, Milano 1925, s. 4—5.
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K olejny etap politycznej ofensywy faszyzmu i walki o uzyskanie peł
n i władzy i łączącej się z tym  akcji zacieśniania i ograniczania swobo
dy prasy  wyznacza rok 1924 — rok wyborów do parlam entu  i rok śm ier
ci wojującego przeciw nika faszyzmu, socjalistycznego deputowanego Gia- 
como M atteotiego.

Nowa Izba D eputowanych po raz pierw szy zebrała się 24 m aja. Za
siadający w niej faszyści zmierzali do odebrania opozycji wszelkiego zna
czenia, na trafili jednak na opór. Na forum  parlam entu  w ystąpił M atteoti, 
k tó ry  charakteryzując nadużycia i oszustwa stosowane w czasie wybo
rów przedstaw ił wniosek o ich^unieważnienie. 11 czerwca rozeszła się 
wiadomość o zniknięciu posła, zaś 13 czerwca znaleziono jego ciało.

Wieść o śmierci M atteotiego w strząsnęła Włochami, posłowie opozy
cji, tzw. „secesja aw entyńska” , uchwalili, iż nie będą brać udziału w po
siedzeniach do czasu w yśw ietlenia całej spraw y i odnalezienia w innych 
zabójstwa.

Większość prasy  zajm owała się wyłącznie spraw ą śmierci M atteotiego, 
w zrastała poczytność i nakłady prasy opozycyjnej. W czerwcu 1924 r. 
„Mondo” rozpowszechniało 95 000 egzemplarzy, „Corriere della Sera” 
zwiększyło nakład z 420 000 do 442 800 egzemplarzy, „Avanti!” z 58 000 
do 65 000. Pom iędzy 27 czerwca a 4 września 1924 r. „Mondo” rozpow
szechniało 110 000 egzemplarzy, „Popoło” między 18— 19 czerwca 25 000, 
zaś 26 grudnia 1924 r. tylko w samym M ediolanie „Avanti!” rozeszło się 
w ilości 71 500 egzem plarzy9.

W zrost nakładu prasy opozycyjnej odzwierciedlał rozm iary kryzysu 
politycznego, dlatego nie bez powodu Mussolini, zaopatrzony w uchwałę 
egzekutyw y partii faszystowskiej solidaryzującą «się ze szkodliwą dla 
partii i rządu faszystowskiego kam panią prasy  liberalno-dem okratycznej, 
pierwsze uderzenie skierował przeciwko prasie antyfaszystow skiej. Bez
pośrednią przyczyną była bezkompromisowa postawa dzienników wobec 
zabójstwa M atteotiego i krytyczna postawa wobec rządów faszyzmu. By
ła ona punktem  kulm inacyjnej akcji faszyzmu prowadzonej przeciwko 
dziennikom konserwa ty  wno-nacjonalistycznym  już od 1923 r. W roku 
1924 został przypuszczony generalny szturm  na pism a „Tribuna” , „Gior- 
nale d’Ita lia”, „Mondo”, „Stam pa” oraz „Corriere della Sera” .

Z rozkazu prowincjonalnego szefa partii na „Stam pę” został w ydany 
nakaz bojkotu i zawieszenia. F rassati zmuszony został do ustąpienia, zaś 
jego finansowy udział zlikwidowany. Gazeta wychodziła dalej, lecz pod 
zm ienionym  zarządem  i nowym  politycznym  kierownictwem .

Po „Stam pie” uderzenie wymierzono w „Corriere della Sera”, k tó
rego niezależny ton uważano w kręgach party jnych  za szczególnie n ie
bezpieczny. W tym  przypadku nacisk skierowano na współwłaścicieli

9 V. C a s t r o n o v o, op. cit., s. 348, por. także R. d e  F e 11 c e, op. cit., 
s. 577 i 695.
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dziennika braci Crepsi, k tórzy wycofali swój udział pozostawiając na p la
cu boju osamotnionego i osłabionego secesją Albertiniego. Z tych  samych 
przyczyn represje spadły na „Mondo”, k tó ry  dotykany był licznym i sek- 
w estram i i zarządzeniam i o bojkocie10.

Mimo ataków  „Mondo”, „Voce Republicana”, „Avanti!” , „Gustizia” , 
„Stam pa”, „Corriere della Sera” , „Lavoro”, „M attino”, „Corriere di Na
po li”, oraz „Popolo di Roma” powołały 24 lipca 1924 r. w stolicy k raju  
K om itet dla Obrony Wolności P rasy  (Comitato per la Difesa della Li- 
berata di Stam pa). Powołanie K om itetu było wyrazem  konsolidacji p ra 
sy opozycyjnej i wyrazem  przejściowego osłabienia dyk tatu ry . Napięcie, 
k tóre powstało wokół spraw y zabójstwa M atteotiego, ożywienie dzia
łalności opozycji w parlam encie, dyskusje prasowe skłaniały M ussolinie- 
go do zajęcia bardziej um iarkowanego stanowiska. Duce, zaniepokojony 
i niezadowolony z ekscesów skwadrystów, taktycznie zm ierzał do uspoka
jania, a nie zaostrzania sytuacji. Jednocześnie przygotowyw ał się do roz
praw y z opozycją, wprowadzenia i zastosowania odpowiednich restrykcji 
w  stosunku do niesubordynow anych dzienników.

Jeszcze w  lipcu 1923 r. M ussolini przygotował serię zarządzeń ograni
czających i kontrolujących wolność prasy, jednak w ciągu roku ich nie 
wprowadził. Dopiero zdecydowanie nieprzychylna reżimowi postawa 
prasy w związku ze spraw ą M atteotiego spowodowała, że Duce inspiro
w any przez eksterm istyczne kręgi faszystowskie skupione wokół Aldo 
Oviglio i Luigi Federzoniego uznał, iż nadszedł stosowny m om ent do na
dania im mocy praw nej.

Zarządzenia restrykcyjne z 1924 r. daw ały prefektow i praw o upom 
nienia redaktora dziennika lub publikacji w  następujących przypadkach:

a) „jeśli dziennik lub publikacja periodyczna z wiadomościami fał
szywymi lub tendencyjnym i powoduje powikłania dyplom atyczne dla 
rządu w stosunkach z zagranicą lub potępienie z zew nątrz lub w ew nątrz 
lub wywołuje nieuzasadnione alarm y wśród ludności lub zakłócenia w 
życiu publicznym;

b) jeśli dziennik lub publikacja periodyczna artykułam i, kom entarza
mi, notam i, ty tu łam i, ilustracjam i lub w inietam i prowadzi do wyw oła
nia walki klasowej lub nieposłuszeństwa dla praw  lub zarządzeń władzy 
albo kom prom ituje urzędników  państwowych, faw oryzuje in teresy  
państw , przedsiębiorstw  lub cudzoziemców ze szkodą dla interesów  wło
skich, albo też lekceważy Ojczyznę, Króla, Rodzinę Królewską, N ajw yż
szego Pasterza*.religię państwową, insty tucje i władze państw a lub pań
stwa zaprzyjaźnione”11.

Prócz wym ienionych upraw nień przyznano prefektom  lub ich pełno

10 V. C a s t r  o n o v o, op. cit., s. 347 .
11 G. L a z z a r o ,  La liberta di stampa in Italia, Milano 1969, s. 106 i n., por.

A. A q u a r o n e, op. cit., s. 40.
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mocnikom władzę zastosowania konfiskaty w  przypadku dw ukrotnego 
upom nienia. Jednocześnie prefekci otrzym ali od m inistra spraw  wew nę
trznych  Federzoniego pismo w raz z listą organów „prasy najbardziej w y
w rotow ej” wraz z zaleceniem baczenia na  inne periodyki, k tóre „ trzy 
m ają ducha publicznego w nerw owej ekscytacji”.

Na plon wym ienionych zarządzeń nie trzeba było czekać długo, m no
żyły się zawieszenia i konfiskaty. „U nita” w  ciągu 1924 r. zebrała 23 
konfiskaty, w  1925 r. 77 oraz 2 zawieszenia, w 1926 r. 46 konfiskat.

Nadto w porozum ieniu z D yrekcją Poczty została podjęta ścisła kon
trola kolportażu i odbiorców gazet takich, jak  „Giustizia” , „U nita”, 
„A vanti!” „Voce Republicana” . K ulm inacja sekw estrów  przypadła na 
grudzień 1924 r. 31 grudnia i 1 stycznia 1925 r. uległy konfiskacie wszy
stkie dzienniki opozycyjne Rzymu, M ediolanu i Turynu.

3 stycznia 1925 r . M ussolini zakończył spraw ę M atteotiego posługując 
się artykułem. 47 s ta tu tu  o praw ie Izby Deputowanych do staw iania m i
nistrów  w stan oskarżenia: „Oświadczam tu  w  obliczu tego zgromadze
nia, że to ja, ja sam przyjm uję odpowiedzialność m oralną, historyczną, 
polityczną za to wszystko, co się stało [...] jeżeli faszyzm stał się stowa
rzyszeniem  przestępczym, to ja sam  jestem  przywódcą tego stowarzysze
nia”12. D yktaura nabierała „viso aperto” .

W ciągu 1925 r. nastąpiła nowa kam pania przeciwko prasie opozy
cyjnej, tym  razem  ostatnia. W Turynie „Stam pa” nie ukazyw ała się m ię
dzy 9 października a 3 listopada, każdy num er „La Revoluzione L ibera
le” był sekwestrowany, „Avanti!” , „Giustizia” „Voce Republicana” i „Uni
ta ” były zawieszone, a „Mondo”, „Risorgimento”, „Corriere della Sera” 
konfiskowane13. Z wym ienionych gazet następow ał exodus dziennikarzy. 
W ten sposób praw ie cała prasa włoska została zmuszona do milczenia.

W następnej kolejności przystąpiono do likw idacji organizacji zrzesza
jącej dziennikarzy — Stowarzyszenia P rasy  W łoskiej (Federazione della 
Stam pa Italiana), a na jej miejsce powołania organizacji faiszystowskiej, 
Narodowo-Faszystowskiego Syndykatu  Prasowego (Sindicato Naziona- 
le Fascista dei Giornali) z Ermano Amicucci jako prezesem . Utworzenie 
Syndykatu wiązało się z całokształtem  w ew nętrznej polityki faszyzmu 
zmierzającej do utw orzenia konspiracyjnie zorganizowanego życia we
wnętrznego. Syndykat stanowił bowiem część Narodowej K onfederacji 
Syndykatów  Faszystowskich (Confederazione Nazionale dei Sindicati 
Fascisti).

W deklaracji prasowej syndykatu pisano, iż nie jest on żadną orga
nizacją chroniącą praw a dziennikarzy, lecz „instrum entem  polityki Duce

12 Cytuję za: M: Ż y w c z y ń s k i ,  Włochy nowożytne 1796—1945, Warszawa 
1971, s. 279.

13 A. A p a r o n e ,  op. cit., s. 90.
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i p artii” . Początkowo do wykonyw ania zawodu dziennikarskiego przyna
leżność do Syndykatu  nie była w arunkiem  koniecznym, lecz charak tery
styczny jest fakt, iż syndykat m ediolański zwrócił się do redaktora  na
czelnego „Corriere della S era” Ugo O jetti z prośbą o wskazanie redakto
rów  i współpracowników nie zrzeszonych. S tan ten  nie trw ał długo, bo 
już 26 lutego 1928 r. wprowadzone zostało zarządzenie, na podstaw ie któ
rego ustalono związek między upraw ianiem  dziennikarstw a a wpisaniem  
na listę członków syndykatu14.

Przesunięcia, fuzje, kryzysy redakcyjne wywołane w środowisku 
dziennikarskim  z inspiracji władz prow adziły do zmian własności, zdo
bycia przez faszystów praw  własności lub wpływów w najw ażniejszych 
dziennikach włoskich; tak  np. pakiet akcji „Giornale d’Ita lia” został po
dzielony przez spadkobierców byłego m inistra spraw  zagranicznych Gior
gio Sidneya Sonnino oraz deputowanego faszystowskiego Ezio Casalini, 
grupę arm atorów  trie-steńskich Cosulich, przem ysłowca florenckiego Chie- 
rich ietti oraz pulijską grupę przem ysłową, której przedstaw icielem  był 
faszysta Enrico Corradini. W podobny sposób główny dziennik sycylijski 
„Giornale di Sicilia” wychodzący w Palerm o, reprezentu jący  byłego pre
m iera Vittorio Em anuela Orlando, stał się organem  faszystowskim, 
neapolitański „Mezzogiorno” z liberalnego stał się dziennikiem  faszy
stowskim  z wpływow ym i osobistościami Giovannim  Preziosim  i M atteo 
Panteleonim  na czele.

W ładze centralne starały  się kontrolować własną prasę faszystow
ską, a także przeciwdziałać rozrostowi kom petencji władz lokalnych 
w obawie, by nie zdobyły one monopolu na akcję represyjną, tak  w od
niesieniu do prasy  opozycyjnej, jak  też ekstrem istycznie faszystowskiej. 
Charakterystyczne, że także ona poddawana była sekwestrom . Mussoli
ni, k tó ry  we wszelkich sporach party jnych  starał się zajmować m edia
cyjne stanowisko, wielokrotnie powoływał się na fak t skonfiskowania 21 
listopada 1928 r. nakładu czołowego dziennika faszystowskiego „Popolo 
d’Ita lia” redagowanego przez jego b rata  Arnaldo. Sekw estram i objęty 
został redagow any przez K urta  Zuckerta (Curzio M alaparte) „Conąuista 
dello S tato” oraz „L’Im pero” redagow any przez Emilio Settim eliego15.

Mimo pokazowych gestów, do których zaliczyć można powyższe p rzy
padki sankcji wobec prasy  faszystowskiej, starano się za wszelką cenę 
dążyć do jej wzmocnienia. W wym ienionym  uprzednio zarządzeniu Fe- 
derzoniego odczytać można w yraźnie dążenie do stw orzenia grupy dzien
nikarzy w iernych i oddanych systemowi. Zadanie to zrzucono również na 
barki prefektów , k tórzy m ieli zachęcać do „patriotycznej współpracy nad 
celami w skazanym i przez rząd”. W kilka miesięcy później W ielka Rada 
Faszystowska uchw aliła jako pierwszoplanowe zadanie wzmocnienie p ra 
sy party jnej.

14 Op. cit., s. 94.
15 Op. cit., s. 49.
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Poskram ianiu głosów prasy opozycyjnej i wzm acnianiu prasy  faszy
stowskiej tow arzyszyły kroki m ające na celu zdobycie przez reżim  kon
tro li nad innym i rozw ijającym i się ówcześnie ośrodkam i masowego prze
kazu. W sierpniu 1924 r. powołano W łoski Związek Radiofoniczny (Unio- 
ne Radiofonica Italiana — URI) oraz 5 listopada 1925 r. Narodowy Insty 
tu t LUCE (L’Unione Cinem atografica Educativa), k tóre powiązane i kon
trolow ane przez partię  faszystow ską m iały w eterze i na ekranie pro
pagować jej idee16.

Skrępowanie prasy  włoskiej doprowadziło do kryzysu dziennikarstw a 
i spadku zainteresowania czytelnictw em  prasy. Czołowi politycy faszy
stowscy nie ukryw ali tego niekorzystnego dla nich zjawiska. W icemini
ster korporacji Giuseppe Bottai otwarcie stw ierdził 28 sierpnia 1928 r. 
na łam ach „Critica Fascista”, że W łochy bez wolności p rasy  stają się kró
lestwem  nudy17. Niezdrowe dyskusje na ten  tem at uciął sam Mussolini, 
k tó ry  10 października zwołał w  swojej rzym skiej rezydencji Palazzo Ve
nezia konferencję z udziałem  redaktorów  w szystkich dzienników, sekre
tarza  partii faszystowskiej Augusto T urati oraz innych czołowych osobi
stości reżimu. Duce wyłożył zebranym  zadania, jakie stoją przed dzien
nikarzam i. „Dziennikarstwo — mówił z całą demagogią przywódca fa
szyzmu włoskiego — jest m isją w służbie reżim u, w  której ry su ją  się 
drogi n a tu ry  i funkcje p rasy  w państw ie to talitarnym . Oczywiście nie 
w aham  się powiedzieć, że tylko dzięki faszyzmowi prasa włoska może 
uznać się za praw dziw ie wolną; podczas gdy gdzie indziej była ona na roz
kazy grup plutokratycznych, partii, osób pryw atnych, dziennikarstw o 
we W łoszech jest wolne, bo ma przyw ilej służenia tylko jednej sprawie 
i reżim owi”18. W ypowiedziom Mussoliniego w iernie sekundował wspo
m niany uprzednio Amicucci, k tó ry  jako prezes syndykatu czołobitnie za
pewniał, iż syndykat jest instrum entem  politycznym  w ypełniającym  roz
kazy Duce.

N ajistotniejszym  rezultatem  omawianej konferencji było wprowadze
nie zwyczaju udzielania od tej pory dziennikarzom  pisem nych instrukcji, 
tzw. VELINE, zaw ierających szczegółowe wytyczne co do treści infor
m acji i ich in terpretacji.

Od 3 stycznia 1925 r. we Włoszech faktycznie istniała dyktatura. 
Działały wprawdzie partie, ale życie polityczne weszło na to ry  system u 
m onopartyjnego; istniała opozycja w parlam encie, lecz w strzym yw ała 
się od jakiejkolw iek akcji, istn iały  organizacje niefaszystowskie, lecz 
działalność ich ograniczała się jedynie do dyskusji pryw atnych. Istniały 
jeszcze dzienniki opozycyjne, lecz życie ich było powolną agonią.

10 P. V. C a n n i s t r  a r  o, Burocrazia e politica Culturale nello stato fascista:
il Ministero della Cultura Popolare, II Regime Fascista, Bologna 1974, s. 176.

17 Archiwum Akt Nowych, Ministerstwo Spraw Zagranicznych (dalej AAN 
MSZ), 4324. Raport poselstwa Rzym o stanie prasy włoskiej w r. 1928, s. 168.

18 V, C a s t r  o n o v o ,  op. c it., s. 357; por A. A q u a r  o n e, op. cit., s. 94.
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Przy  unisono prasy  włoskiej, gdy wszystkie gazety podawały te  same 
telegram y i zbliżone w treści artykuły , zmniejszało się czytelnictw o p ra 
sy. Pogarszała się m aterialna sytuacja dziennikarzy, lecz najw ybitn iejsi 
służalcy reżim u byli sowicie opłacani.

W końcu la t dwudziestych nastąpiła  reorganizacja B iura Prasowego, 
k tóre powołane zostało w  1923 r. W yłoniona została z niego D yrekcja 
G eneralna prasy  włoskiej i obcej, każdej z nich powierzono badanie tre 
ści większych gazet i periodyków oraz przygotowyw anie spraw ozdań dla 
Mussoliniego. Z drugiej strony Biuro Prasow e zostało zobowiązane do 
opracowywania w ytycznych oraz przekazywania ich do redakcji dzien
ników. W początkach la t trzydziestych D yrekcja G eneralna przejęła fun 
kcje kontroli, k tóre uprzednio należały do m inisterstw a spraw  w ew nę
trznych. Natom iast Biuro P rasy  zajmowało się odtąd spraw am i ogólnej 
polityki prasowej, a także koordynacją propagandy przeznaczonej za gra
nicę z oficjalnym  program em  inform acyjnej agencji Stefani. W śród za
dań podejm owanych przez Biuro P rasy  wym ienić należy szeroko zakro
jone działanie m ające na celu pozyskanie młodych, początkujących adep
tów  sztuki dziennikarskiej. Ich rzetelna lojalność dla reżim u dawała im 
podstaw ę do szybkiego awansu, lepszych stanow isk w czołowych perio
dykach faszystowskich. C harakterystyczna jest karie ra  jednego z mło
dych, Lando Ferrettiego, k tó ry  dzięki sprytow i i zdolnościom potrafił 
szybko wybić się i po dym isji Cezarego Rossiego zająć jego m iejsce na 
stanowisku szefa Biura Prasy.

Biuro P rasy  w m yśl zaleceń Mussoliniego wspierało finansowo dzien
niki, zwłaszcza studenckie, a więc przeznaczone dla przyszłych poten
cjalnych klientów  faszyzmu, k tóre szczególnie ciepło nastaw ione były  do 
polityki reżimu.

Od sierpnia 1933 r . kierow nikiem  Biura P rasy  został hr. Galeazzo 
Ciano, syn Constantina, faszysty „pierwszej godziny” . Młody Ciano w pro
wadził w  Biurze P rasy  nowy styl pracy, przede w szystkim  zdążał do 
rozszerzenia kom petencji urzędu oraz ścisłego powiązania władz prow in
cjonalnych z poszczególnymi organam i prasowym i. W tym  celu w  1934 r. 
siedm iu urzędników  Biura Prasowego zostało oddelegowanych do p refe
k tu r  w najw ażniejszych ośrodkach: Rzymie, Florencji, M ediolanie, T u
rynie, Bolonii, Neapolu oraz Palerm o. Ich zadaniem  była bezpośrednia 
kontrola prasy; w ten  sposób rozszerzony został zakres kontroli już 
istniejącej. K onferencje w  Palazzo Venezia nie były już tak  potrzebne, 
ich liczba znacznie się zmniejszyła, wzrosła natom iast ilość zaw artych 
w  velinach  instrukcji 19.

Przejaw iające się w  Biurze Prasow ym  silne tendencje do centraliza
cji nie były li tylko wynikiem  osobistych preferencji i in icjatyw  Ciano. 
Jak  się wydaje, mocno oddziaływały bodźce wychodzące z zewnątrz,

19 P. V. C a n n i s t r a r o ,  op. cit., s. 177.
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głównie z Niemiec. Po „M achtübernahm e” faszystowscy przywódcy wło
scy poważnie zaczęli obawiać się in filtrac ji ideologii nazistowskiej na 
obszar środkowoeuropejskiej strefy  wpływów, a przede wszystkim  na 
obszar sam ych Włoch. Ponad dw ustutysięczna liczba niem ieckojęzycznej 
ludności w  Górnej Adydze mogła okazać się szczególnie podatna na jej 
wpływ. Obawiano się w  Rzymie, by nie stała się ona w  przyszłości n ie
bezpiecznym dla państw a włoskiego czynnikiem  odśrodkowym.

W m aju 1933 r. baw iła z w izytą we W łoszech delegacja niem iecka 
z m inistrem  propagandy Rzeszy Josephem  Goebbelsem20. W czasie roz
mów, jakie gość niem iecki przeprow adził z gospodarzami Mussolinim, 
Ciano oraz sekretarzem  partii faszystowskiej Achille Starace — zostały 
ujaw nione stronie włoskiej niem ieckie p rak tyk i i m etody działania. 
W oparciu o przedstaw ione przez Goebbelsa doświadczenia Ciano przy
gotował sprawozdanie o działalności m inisterstw a niemieckiego wraz 
z w yraźnym i sugestiam i co do ewentualności zastosowania ich na gruncie 
włoskim. Choć w om aw ianym  okresie Mussolini był dla H itlera niedo
ścignionym m istrzem , choć organizacje włoskie, jak  np. MVSN (Milicja 
Ochotnicza Bezpieczeństwa Narodowego), stała się przykładem  dla p a r
tyjnego wojska niemieckiego SA i SS, zaś OVRA (Opera Volontaria di 
Repressione A ntifascista — Organizacja Ochotnicza Zwalczania A ntyfa- 
szyzmu) dla Gestapo, to już zaobserwować można wzajem ne zbliżenie 
i przenikanie wzorów niem ieckich do Włoch, zapowiadające przyszłą do
m inację Rzeszy jako partnera  w  sojuszu Osi.

W spom niany wyżej m em oriał Ciano nie pozostał bez w pływ u na de
cyzje Mussoliniego, k tó ry  już we wrześniu 1934 r. postanowił zlikwido
wać dotychczasowe Biuro Prasy, na jego miejsce powołał natom iast Pod- 
sekretaria t P rasy  i P ropagandy (Sottosegretariato per la Stam pa e la 
Propaganda). K ierow nikiem  nowej insty tucji został Ciano.

Jak  M inisterstw o Oświecenia Publicznego i P ropagandy (Reichsmini
sterium  fü r V olksaufklärung und Propaganda) przejęło kontrolę nad 
wszystkim i dziedzinami, „przez k tóre możliwe było duchowe oddziaływa
nie na naród”21, tak  włoski Podsekretariat m iał w jeszcze większym stop
niu zacieśniać kontrolę prasy  i zunifikować insty tucje  kulturalne. Treści 
mieszczącego się w nazwie Podsekretariatu  słowa propaganda przywódcy 
włoscy nadać chcieli nowe znaczenie — propaganda miała być w ich rę 
kach narzędziem  to talitarnej polityki, w  słowie prasa natom iast m iały 
zawierać się powiązania z w ew nętrzną polityką państwową, prowadzoną 
osobiście przez Mussoliniego. Bezpośrednie podporządkowanie Podsekre
ta ria tu  Duce było jeszcze jednym  wyrazem  daleko idącej centralizacji 
kontroli.

W latach 1934— 1935 polityczna kontrola prasy  została ulepszona.

Op. cif., s. 178.
21 A. C z a r n i k ,  op. cit., s. 1'57.
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W iększe niż dotąd skoncentrowanie uwagi reżim u na spraw ach wew nę
trznych  łączyło się z korzystną ogólnopolityczną sytuacją W łoch na m ię
dzynarodowym  forum . W m arcu 1934 r. z in icjatyw y Rzymu powołano 
tzw. Protokoły Rzymskie, tj. tró jstronny  włosko-węgiersko-austriacki 
blok pod egidą Italii. Miał on stanowić podstawę m ocarstwowej strefy  
wpływów w Europie i potwierdzać rangę W łoch jako wielkiego m ocar
stwa. Polepszenie odnotować można było w  sferze politycznych stosun
ków francusko-włoskich. Dawniej zaognione-, teraz zm ierzały ku w yraźnej 
poprawie, zaś nacisk niem iecki na A ustrię nie zagrażał, jak  się urzędni
kom Palazzo Chigi wydawało, niepodległości tego kraju .

Sprzyjająca atm osfera w  tym  zakresie spowodowała, że politycy fa
szystowscy koncentrow ali się na spraw ach w ew nętrznych. Mussolini w 
dążeniu do zrealizowania totalitarnego m odelu państw a starał się roz
szerzyć zakres kontroli, i to nie tylko w aspekcie polityki prasow ej. 
W 1934 r. następuje podbój nowych, swobodnych jeszcze obszarów. U sta
nowiono G eneralną D yrekcję do Spraw  K inem atografii (Direzione Gene
rale per la Cinem atografia), G eneralną Dyrekcję do Spraw  Turystyki (Di
rezione Generale per il Turismo) oraz Kom isję Nadzoru Radiowego 
(Commisione per Vigilianza sulle Radiodiffusione), zaś w  1935 r. Inspek
to ra t do Spraw  T eatru  (Inspettorato per Teatro). W ymienione insty tucje, 
poddane i podporządkowane władzy państw owej, tw orzyły spraw ny i sku
teczny system  kontroli k u ltu ry  włoskiej. Od tej pory niepożądane z punk
tu  widzenia reżim u wiadomości nie mogły prześliznąć się przez gęsto za
stawione sieci. Skrupulatnem u nadzorowi państw a poddano wsżelką dzia
łalność tea tra lną  i muzyczną, objęto też kontrolą program y radiowe.

Nadzór nad ku ltu rą  i propagandą w to talitarnym  państw ie włoskim 
wym agał powołania organu centralnego, k tóry  przejąłby  funkcję kie
row ania całym  program em  ku ltu ry . Faszystowski reżim  włoski dążący do> 
monopolizacji życia kulturalnego zmierzał do skoncentrowania w szyst
kich instrum entów  propagandy. Proces ten  był dość długotrw ały, ciągnął 
się ponad dziesięć lat. O statnim  jego etapem  było utw orzenie w czerwcu 
1935 r. M inisterstw a P rasy  i Propagandy (Ministero per la S tam pa e la 
Propaganda). W kom petencjach nowo utworzonego M inisterstw a leżały 
dyspozycje co do represji i sekw estru publikacji prasowych, dawniej 
przynależne władzy prefekta. Przeniesienie tych  upraw nień z niższego 
szczebla lokalnego na wyższy było jednym  z wyrazów centralistycznych 
tendencji. W ciągu następnego roku zakres działania M inisterstw a roz
szerzył się: prócz dwóch sekcji p rasy  włoskiej i zagranicznej oraz p ro 
pagandy przyłączono sekcję kina, tu rystyk i i tea tru  (po uprzednim  zli
kwidowaniu odpowiednich dyrekcji). W 1937 r. m inisterstw o zostało; 
przekształcone w M inisterstw o K u ltu ry  Ludowej (Ministero della Cultura. 
Popolare), k tóre stało się ostateczną form ą organizacyjną apara tu  kon
troli.

Praca M inisterstw a P rasy  i P ropagandy niejednokrotnie natrafiała.
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na trudności w ynikające z ryw alizacji lub kontrow ersji m iędzy jego ce
lam i a interesam i innych m inisterstw . W okresie w ojny abisyńskiej Mi
nisterstw o — pod nieobecność Ciano, k tóry  jako lotnik udał się do A fry
ki — było kierowane przez Dino Alfieriego. Zastępca Ciano stanął wów
czas w  szczególnie trudnej sytuacji, gdyż siły zbrojne stanowczo przeciw 
staw iały  się rozpowszechnianiu wiadomości z frontu , p rasa zaś, spragnio
na  wiadomości, nie chciała respektow ać instrukcji w tej dziedzinie. T rud
ności w ynikały też z innych powodów, przede wszystkim  w związku 
z powszechną dezaprobatą polityki reżimu. Agresywna polityka M ussoli- 
niego — wojna abisyńska, in terw encja w  wojnie domowej w Hiszpanii — 
w yw oływ ała kry tykę oraz spadek pierw otnej popularności faszyzmu. 
W m arcu 1936 r. inform ator partii poufnie donosił z Turynu, że sytuacja 
i stosunek do reżim u są złe, a robotnicy F iata  bojkotują dzienniki reżi
mowe, zwłaszcza zaś miejscową „Stam pę” . Trudno odpowiedzieć na py 
tanie, jak  szeroka i jak  dalece skuteczna była ta akcja, lecz oczywiste jest, 
że władze w  tym  przypadku były  w o wiele bardziej kłopotliwej sytuacji 
niż np. w czasie strajku; były po prostu bezsilne.

W październiku 1936 r., gdy m inistrow ie spraw  zagranicznych Włoch 
i Niemiec Galeazzo Ciano i K onstantin  Von N eurath  podpisali w Berlinie 
porozum ienie ‘zwane paktem  Osi, włoskie racje  polityczne, dyktujące zbli
żenie obu to ta litarnych  państw , znajdow ały odzwierciedlenie w prow a
dzonej przez M inisterstwo P rasy  i Propagandy kam panii prasow ej. 
W związku z tym  nie bez powodu już od lata 1936 r. przygotowywano 
grunt; w prasie codziennej pojaw iać się zaczęły a rtyku ły  zwracające uw a
gę na rolę i znaczenie Niemiec we włoskiej polityce zagranicznej22.

Podobny mechanizm zależności od oficjalnej linii politycznej zaobser
wować można na płaszczyźnie stosunków polsko-włoskich. Na skutek 
presji niemieckiej od 1938 r. włoski partner sojuszu Osi zaczął odnosić 
się do Polski powściągliwie, a czasem wręcz niechętnie. W związku z tą  
sytuacją w  sferze stosunków bilateralnych korespondentowi agencji Ste- 
fani oraz przebyw ającym  w W arszawie dziennikarzom  włoskim zalecano 
powściągliwość i bierność. W iosną i latem  1939 r., gdy toczyła się polsko- 
- włoska wojna prasowa prasa włoska, jak  można przypuszczać na skutek 
um owy z prasą niem iecką oraz odgórnych wytycznych M inisterstw a K ul
tu ry  Ludowej, posługiwała się zarówno argum entam i, jak  koresponden
cjami niem ieckim i23.

Fakty  te potw ierdzają nie tylko sform ułow aną na wstępie tezę o za
leżności p rasy  od system u politycznego danego kraju , ale uśw iadam iają 
również specyficzne cechy i rolę prasy  w  państw ach to talitarnych, u jaw 
n iają  wreszcie pokrew ieństwo i rosnącą z czasem wspólnotę obu to ta li
tarnych  państw . W końcu la t trzydziestych zaakceptowano we Włoszech

22 S. S i e r p k o w s k i ,  Stosunki polsko-włoskie w latach 1918—1940, W arsza
wa 1975, s. 468—9.

23 AAN MSZ. Raport ambasady Rzym 1 VI 1939, s. 84 i n.



62 E W A  C Y T O W S K A

praw o rasistow skie i niem iecki krok defiladowy na ironię zw any „passo 
rom ano” ; naśladowano posunięcia i m etody działania partnera  osi. 
„Anschluss” Albanii w  kw ietniu 1939 r. kopiować m iał wcześniejszą
0 rok  aneksję A ustrii. Pow staje zatem  pytanie, jak  w  zajętym  k ra ju
1 później w  czasie w ojny w zajętej przez wojska włoskie części Europy 
organizowano propagandę i tworzono zręby system u prasowego. Czy w 
tym  także usiłowano w ykorzystyw ać i powielać wzory w ypracowane 
przez brunatnych  przywódców?

W ypada tu  zwrócić uwagę na specyfikę włoską zaw ierającą się przede 
wszystkim  w dyskusyjnym  tw ierdzeniu o pełnym  stotalitaryzow aniu 
wew nętrznego życia Italii. Pozostały wszak poza zasięgiem penetracji re 
żimu dwie enklawy. Były nim i kościół i m onarchia. M ussolini nie chciał 
ani nie zam ierzał obalić m onarchii sabaudzkiej, zaś z kościołem po latach 
ustalił modus vivendi, zaw ierając w 1929 r. pak ty  laterańskie.

S tan ten  wpływał zarówno na umocnienie, jak  i na osłabienie reżim u, 
u trudniał, a jednocześnie u łatw iał stworzenie jednolitego system u praso
wego. Podporządkowanie prasy  scentralizow anej kontroli pozwoliło fa
szyzmowi na lansowanie pew nych osiągnięć socjalnych, solidarystycznych 
teorii społecznych. Od tego m om entu łam y prasy wykorzystano do roz
w ijania szeroko zakrojonych kam panii propagandowych, takich jak  np. 
„battaglia del grano” czy „verso il popolo”.

P rasa  we Włoszech służyła wzm acnianiu reżim u i zwalczaniu przeciw 
ników, była podstawowym  środkiem  przekazu, służyła pozyskaniu i kształ
tow aniu mas. H ierarchow ie faszystowscy form ułow ali zadania prasy  
otw arcie — wolność p rasy  jest m item , dziennikarstw o jest służbą dla 
reżim u i środkiem  wychowania społeczeństwa w duchu faszystowskim.

Od pierwszej połowy lat trzydziestych faszystowska propaganda wło
ska zataczać zaczęła coraz szersze kręgi. Je j sfera działania rozszerzyła 
się poza obszar Italii, sięgając po nowe tereny, gdzie można było uloko
wać włoski „tow ar eksportow y” — faszyzm. Na obszarze Europy środ
kowej sytuacja ku tem u była szczególnie korzystna. Po zam achach w oj
skowych w latach dwudziestych i trzydziestych w krajach  środkow oeuro
pejskich wyraźnie występować zaczęły tendencje au tory tarne. W pań
stw ach młodych, bez dłuższych tradycji życia państwowego, często nowo 
powstałych, jak  np. państw a bałtyckie, chętnie poszukiwano pomocnych 
i godnych zaadaptowania na własnym  gruncie obcych doświadczeń. Chęt
nie sięgano do doświadczeń faszyzmu włoskiego. W interesującym  nas 
problem ie — oddziaływania wzorów włoskich w sferze polityki prasowej 
i propagandy — ślady wpływów faszyzmu są w yraźnie dostrzegalne. 
Nowi przywódcy, podobnie jak  wódz faszyzmu włoskiego, jako jedno 
z pierwszych zadań staw iali sobie przejęcie i uzależnienie środków m a
sowego przekazu. Dotyczyło to przede w szystkim  prasy. Tak np. na 
Łotwie K arlis Ulm anis za naczelne zadanie prasy  uznał „działalność pro
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pagandową i wychowawczą, zm ierzającą do reedukacji społeczeństwa”24. 
Głównie sięgano jednak do form  organizacyjnych i m etod działania pro
pagandy. Łotwa i Estonia doświadczenia włoskie w ykorzystały przy  tw o
rzeniu urzędu inform acji i propagandy. O ile w  krajach  słabszych poli
tycznie i m niejszych odwoływano się chętnie do obcych wzorów, państw a 
większe odżegnywały się od ich akceptowania. Piłsudski po zam achu m a
jow ym  zapytany o faszyzm odpowiedział, iż „wzorki zza granicy” nie są 
dla Polski i Polaków. Niemniej jednak  także i w  Polsce nowa elita w ła
dzy zm ierzała do zacieśnienia swobody prasy  i uzależnienia głosu prasy 
od władzy politycznej. D ekret prasow y z listopada 1926 r. potw ierdza te 
tendencje.

Przedstaw iona szerzej na przykładzie włoskim służebna rola prasy  
wobec system u politycznego jest nie tylko cechą reżim u totalitarnego. 
W państw ach o au to ry tarnym  system ie rządów spotykam y się z podob
nym i procesami. W ydaje się, że stopień zależności i podporządkowania 
prasy  kształtu je  się proporcjonalnie do stopnia natężenia dyk tatu ry  
i ograniczenia ogólnych swobód dem okratycznych.

24 P. Ł o s s o w s k i, Kraje bałtyckie na drodze od demokracji parlamentarnej 
do dyktatury (1918—1934), Wrocław!—W arszawa—Kraków—(Gdańsk 1972, s. 244; por. 
także J. W. B o r e j s z a ,  Włochy a tendencje faszystowskie w krajach bałtyckich 
1922—40, „Kwartalnik Historyczny”, 1974, nr 1.


